
Nr. 102 Koźmin, sobota dria 22 grudnia 1323 r. Rok 36

POWIATU KOŹMIŃSKIEGO
P r z e d p ł a t a :  

na miesiąc grudzień 1 5 8 1 7 5  mkp. W y c h o d z i  w  - ś r o d y  i r o b o t y
O g t o s /. e n i a : 

u-im ,1-łafn. 6000 mkp.

Czytelnikom oraz Sympatykom pisma 
naszego życzymy zdrowych i wesołych świąt!

W ydaw nictw o,

a l l l l  Dziat urzędowy g u b U
Nr. 458. R o z p o r z ą d z e n i e

w przedmiocie kar za żmudę szkolną.
Na podstawie §§ 43, 46 i 48 część II tytuł 12 

Powszechnego Prawa Krajowego, §§ 11 i 18 instrukcji 
regencyjnej z dnia 23 października 1817 w połączeniu 
z § 3 II rozporządzenia Ministra W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 26. stycznia 1921 r. 
(Dz, Ust. Rz. P. Nr. 46, poz. 283) oraz art. 1 ustawy 
z dnia 11-go sierpnia 1923 zmieniającej niektóre prze­
pisy karne, obowiązujące w w ojew ództwach: poznań- 
skiem i pómorskiem oraz i górnośląskiej cżęści woje­
wództwa śląskiego (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 92, poz. 721) 
postanawiam :

Art. 1.
§ 2 rozporządzenia z dnia 27 maja 1920 r. zmieniamy 
rozporządzeniem z dnia 23 października 1922 (Dz 
Urz. Okr. Szkolnego Pozn. Nr. 8 poz. 75) w p rzed­
miocie kar za żmudy szkolne otrzymuje następujące 
brzmienie :

„Za każdy dzień nieusprawiedliwionej częściowej 
lub całkowitej żmudy szkolnej karać się będzie oso­
by wymienione w § 1 grzywną od pięciu tysięcy do 
pięćdziesięciu tysięcy marek a w razie niemożności 
ściągnięcia aresztem od jednego do trzech dn i“.

Art. 2.
Niniejsze rozporządzenie obowiązywać będzie z 

dniem ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego.

Poznań, dnia 5 października 1923 r.
( —) Bernard. Chrzanowski.

Kurator.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
— L. dz. 217/23 W. I. — 

Koźmin, dnia 21 grudnia 1923 r.
K iero w n ik  S ta r o stw a ,  

w z. Andrzejczak 
Starszy Sekre tarz powiatowy.

BB B  Dzla} nieurzędowy jśjgjfj
Z powodu uroczystych św iąt B ożego N arodze­

nia wyjdzie następny num er „Orędownika U rzędo­
wego pow. K oźm ińskiego" w sob otę, dnia 29. grud­
nia 1923 r. Zaś do num eru I-g o  na rok 1924 do­
łączym y do ca łego  nakładu pism a naszego jako 
dodatek k a l e n d a r z  ś c i e n n y  na rok 1924.

K o m u n i k a t  I.
NALEPKI NA ŚW IĘTO INWALIDÓW.

Wszystkie instytucje bankowe, przemysłowe i urzę­
dy obesłał Związek Inwalidów dmbnemi ilościami na­
lepek 27 Grudnia, ułatwiając w ten sposób ich nabycie 

zaopatrzenie całego Wojewódzwa. Biorąc p .d uwagę 
,vysoki cel humanitarny niemniej szlachetne hasło ja- 
iem jest szerzenie zamiłowania do pracy, Związek ży- 

*1 11'd -ieię >c z' ; uów ; :.dnych nie oti.zvma. Również 
ipiasza .i wczesne ' .kupowanie nalepek gdyż zapas 

•eh jest ograniczony.
Związek Inw. Woj. R. P. Okr. Woj. KOZIA 8 teł. 3457.

K o m u n i k a t  2.
APEL DO RODZICÓW

Chcąć umożliwić bezwzględnie wszystkim Obywate- 
lorh nabycie nalepek na rocznicę wybuchu po- 
wstania, Związek Inwalidów obesłał nalepkami wszy­
stkie szkoły średnie1 wydziałowe i powszechne całego 
Wojewódzwa. Rozsprzedażą pokieruje ofiarne w pracy 
obywatelskiej Nauczycielstwo. Stąd Inwalidzi zanoszą 
prośbę do Rodziców by udzielili dzieciom pieniędzy na 
zakup nalepek, pomagając przy tej okazji, wyrobić w 
dziecku szkolnem należytą cześć dla obrońcy Ojczyzny 
okaleczałego w boju.

Cena nalepki 50, 000 mrk. jest (ak niską że każdy 
może ją nabyć przykładając cegiełkę do budowy wa- 
rstatu dla Inwalidów.
Związek Inw. Woj. R. P. Okr. Woj. KOZIA 8 tel. 3 457.

Wiadomości miejscowe
Koźmin. Piątą rocznicę wybuchu powstania wiel­

kopolskiego w dniu 27 b. m., uczci miejscowe Towa­
rzystwo Powst. i Wojaków nabożeństwem  na-intencję 
poległych, które odbędzie się o godz. 9-tej w kościele 
firnym. Po nabożeństwie złoży się wieńce na grobach 
poległych na  cmentarzu parafjalnym oraz na grobie 
kpt. Kaniewskiego powstańca z r. 1848 spoczywające­
go na cmentarzu Świętokrzyskim,

O godz. 7>/2 wieczorem zwołuje Tow. Pow. i Woja. 
uroczyste zebianie z programem okolicznościowym 
w sali (Hotel du Nord.j

W  nabożeństwie oficjalnie Bractwo Strzeleckie 
Tow. gimn Sokół oraz Hufiec Harcerski. Zbiórka 
dla Stowarzyszeń tych uraz Tow. P. i W. o godz. 8 1/ , 
zrana przed Hotelem du Nord.

Na zebranie wieczorne wstęp wolny. Jaknajlicz- 
n.ejszy udział obywatelstwa pożądany.

Ruch w towarzystwach
.V niecizieię, dnia 23 gruonia 1923 r ,  o godzinie 

2 -giej po południu odbędzie się w lokalu p. Grodzkiego 
miesięczne zebranie Tow. Pcwst. i Wojaków.



Wiadomości pozamiejscowe
O s t r ó w .  (Wypadek na lodzie.) W niedzielę po 

popołudniu ślizgali się chopcy na stawie przy drodze 
Krotoszyńskiej U ab y  lód się załamał i dwóch chop 
ców wpadło do wody. Jeden  wydostał się szczęśliwie, 
drugi tO-letni T eodro r  Nowak, utonął. Kilka godzin 
po wypadku wrócił ojciec nieszczęśliwego z Francji, 
gdzie bawił na robocie.

P o z n a ń .  (Złodziej m ordercą .)  III. Izba karna  
p o d  p rzew odnic tw em  sędziego O btu łow icza  rozpatry­
w a ła  sprawę robo tn ika  M ichała  Pułaszyńskięgo  z Łodzi, 
o sk a rżonego  o zabójstwo i c iężką k radz .ez .  -  R o z ­
praw a  wykazała, co n a s tę p u ) e : P. w łam ał się 16-go
l is topada  22 r do m ieszkan ia  p. B iałeckiego przy ul. 
Zwierzynieckiej i sk rad ł  kilka ub rań ,  p łaszczy, k a p e ­
luszy, futro  lisie i z a rę k a w ek  o raz  noz kuchenny. 
P rzedm io ty  te zan iós ł  do ogrodu i tam  w altan ie  u- 
b ra ł  się w k ilka ub rań  naraz ,  re sz tę  skradzionych 
rzeczy  włoży! w m iech  —  sam  zaś  ukrył się w a l ta ­
nie i czekał, aby w dogodnej chwili się ulotnie. Około 
godziny 12 zauważyli poszkodow ani kradziez i wtedy (

•  p. B ia łeck a  ze św iatłem  obesz ła  w raz  z b ra te m  swoim 
Domieszkanie a po tem  ogród. W  altan ie  zastali zło 
dzieją, leżącego w liściach, k tó ry  udaw ał śpiącego.* 
Białecki spostrzegł że nieznajomy ma sk radz ione  u b r a ­
nia n a  sobie , o b u d z i  go i kaza . m u  isc za sobą na^ 
policję. G dy wyszli n a  ulicę wyciągnął P. noz i poz-^ 
ća ł  Białeckiego, poczem  zbiegł. Białecki w sku tek  od- 
S L r o n y c h  o b rk ie ń  k latk i piersiowej później zm arł 
w szpitalu. O sk arżo n y  do winy się m e przyznał. S io ­
s tra  jego zezna ła  je d n a k  pod  przysięgą ze poznaje  
go z ciłą p ew nośc ią  O tożsam ośc i  oskarżonego  z 
złoczyńcą św iadczyły  z resz tą  także  pozostaw ione  w ab 
tanie iego ubranie  i bielizna, z n aczo n a  s tem plem  w a d ­
m inis trac ji  więziennej. T ry b u n a ł  sk a z a ł  Pu łaszew sk .ego  
ze zb ro d n ię  kradzieży  n a  2 la ta  ciężkiego więzienia 
a  za  zbrodnię  zabó js tw a  n a  k a re  dozywiotm ego c ięż ­
kiego  więzienia.

(O szustka)  J a k a ś  n iepoznana  oszustua  zaofia­
ro w a ła  wczoraj p ew n em u  kupcowi cztery cen tna ry  m ąk. 
1 5  cen tn a ró w  węgli i wyłudziła od  niego nat rachunek  
tego  tow aru , który n a ty c h m ia s t  m iał byc odeb rany ,  72 
miljony m arek .  O sz u s tk a  po trafiła  w d ro d ze  po tow a 
zn iknąć  kupcowi z oczu.

(Spółka złodziejska). Na ławie o sk a rżonych  III
Izby karnej zasiedli m ło d o c ia n i  ro b o tn icy : Ludwik K nop-
czyk E rn s t  Surdyk , K azim ierz  Żurek, E d m u n d  G ła  
sz^ńśki J a n  Hanysz, J ó z e f  Zakrzew icz , M ichał K rz y ­
ż a n ia k /n ie z a m ę ż n a  hafc iarka  K u n eg u n d a  M achow ska ,  
m ę ża tk a  A n ton ina  Bilitzowa, cukiern ik  Iz rae l  Szyja 
G ru e n b a u m  —  O skarżen i  Knopczyk, Su rdyk  i Ż u rek  
w m arcu  br. za  pom ocą w ypiłow ania  k ra t  włamali się 
do sklepu składnicy skór wypraw nych  firmy Jo z e fa  
ta rn o w s k ie g o  i skradli 23 skór różnego  gatunku, ó w ­
czesnej w artośc i 5 m Jjo n ó w  mk. N as tępn ie  oska rze -  
S  G łaszyński, H anysz  i Z akrzew icz  w ten  sam  s p o ­
sób  tej samej firmie skradli 2 miechy s„óry podesz -  
wianej i w ierzchniej, p o n ad to  oskarżeni H anysz  Z a ­
krzew  cz i K rzyżan iak  w tym  samym czasie  włamali 
się do K o n su m u  u rzęd n ik ó w  polskich n a  So łaczu  
i skradli większą ilość pap ie rosów  w ó d e k  o raz  r o ż ­
nych artykułów kolonjalnych , słoniny w ów czesne, 
w artośc i 3 i pó ł m iljona mk. -  W  da lszym  ciągu o- 
skarżen i  H anysz  i Zakrzewicz włamali się '̂  
nicv firmy S zuw att  i A ndrze jew sk i i skradli j o 0 300 
slrńrpk za ieczych  i w iększą ilość innych skor w ow-
„ i  S  8 i Umlji- " * •  G ta -
szyńsk  nabyw ał tow.ar, wiedząc, że kradziony  a o- 
sk a rż o n a  M ach o w sk a  skradziony  to w ar  przechowy­
w ała  u  siebie a głównego spraw cę niezliczonych

Żołnierz z zapałem szedł na boje
Dlań Bóg i Ojczyzna było haseł dwoje . . . .
Dziś, gdy wrócił okaleczony,
Stoi całkiem opuszczony . . . . . .

Kup więc nalepkę 
NA INWALIDZKI DOM PRACY !

Z m agał się żo łnierz  ze s trasznym rwogiem  
S taw ał tw a rd o  p rz e d  Ojczyzny progiem 
Piers ią  swoją zas łan ia ł  rodz inne  zagony, 
B ron ić  Ciebie, Twego dom u, żony!
B ez  ręki czy nogi powrócił 
Św ia t nie pam ięć n a  niego rzucił!
B ra k  pracy dzisiaj go n ę k a  
N iech  szczera  pom oże Twa ręka  
K upu jąc  na lepkę  n a  „Św ię to  Inwalidów11!

M iał Cię w opiece litościwy Bóg,
Ze Cię nie zab ił  s traszny  wróg,
Los różnym, różnie  się zmienia, v
P racą  os łódź  inw alidów  cierpienia,

K u p  na lepkę  27 grudnia  
N A  IN W A L ID Z K I D O M  P R A C Y !

Nie okaleczyła  Ciebie wojny wichura,
Nie zawisła n a d  T obą  n ieszczęść  chm ura, 
W ięc  szczęśliwie zachowany,
P racą  n ieszczęśliw ców  zagój rany,

K up nalepkę 
N A  IN W A L ID Z K I D O M  PR A C Y !

Po lsk a  przenigdy nie zginie,
Póki chęć do  pracy nie minie,
Nie żebrać ,  —  p racow ać  chcą inwalidzi. . 
B o  życie p różn iacze  im się brzydzi,

K upujcie  więc nalepki 27 grudn ia  
N A  IN W A L ID Z K I D O M  P R A C Y  !

kradzieży  Hanysza , gdy policja w jej m ieszkan iu  u rz ą ­
dziła  rewizję, ukryła  w kom odzie  i p o n ad to  w o b ro ­
nie swego „znajom ego" n a p ad ła  czynnie na  urzędnika . 
O sk a rżo n ą  Bilitzową p osądzono  o kupno to w a ru  z K o n ­
sum u  w  Sołaczu , a oskarżony G ru e n b a u m  w spó łdz ia ­
ła ł  przy dalszej sprzedaży  skradz ionych  skór. D o d a t ­
kowo w ystąpiono także  przeciw ko Ignacem u Ignasza-  
kowi z W in iar  i hand la rzow i Fritzowi W a ld  z ul. Ży­
dowskiej, posądzonych  o nabycie sk radzionych  rzeczy. 
N a  podstaw ie  p rzep row adzone j  rozprawy wydał sąd 
następujący  w yrok: H anysz  i Zakrzew icz  zostają  s k a ­
zani n a  łączną  k a rę  ciężkiego więzienia przez, dw a 
lata, Krzyżanfak n a  1 i pół roku ciężkiego więzienia, 
Surdyk  n a  5 miesięcy więzienia, K nopczyk n a  4 m ie­
siące, Ż u rek  na  10 miesięcy, M achow ska  na 3 m ie­
siące. G ru e n b a u m  na 2 m iesiące, W a ld  na  0 miesięcy, 
Ignaszak  n a  6 tygodni i G łaszyński na d w a  tygodnie 
więzienia.

T o r u ń .  („Uroczy" aresztant).  F unkc jonarju sz  
policji to ruńskie j a resz tow ał spaceru jącego  na  ul S z e ­
rokiej z niezwykłą u  „płci brzydkie j4 g n e j ą  m ło d z ień ­
ca. N a  policji okaza ło  się iż a re sz ta n tem  jes t  m łode  
i b a rd z o  sym patyczne d z i e w i ą t k o ,  k tó re  z ża r tu  wzięło 
na  siebie m ęsk ie  ub ran ie  swego narzeczonego .

Ł ó d z .  (K raw atka , w artośc i miljarda m arek.) 
W  pociągu Łódzkim  odchodzącym  z W arszaw y o pó ł­
nocy pow sta ł  onegdaj szalony popłoch. W ś ró d  ja d ą ­
cych rozesz ła  się pogłoska, że „ograbiają,, pasaże rów . 
W k ró tc e  jed n ak  wyjaśniło się, że to  lotny oddz ia ł  n ad k o ­
m isa rza  W iskow sk iego  poszuku je  dolarów. „P o szu k iw a­
czom  nie wiodło s ię“ . A jenci już odchodzili  z p różnem i 
rękam i, gdy nagle jeden  zauw ażył, że pew ien  czarny 
żydek  m a  kraw at Dodejrzanej wypukłości. Is to tn ie  
zna lez iono  w kraw acie  245 dolarów. W łaścicie la, p. 
F a jw la  Schw arca  ods taw iono  do kom isarja tu .



Tylko do 25 b. m.
zbierają listowi przedpłatę na „Orędow­
nik Urzędowy" pow. Koźmińskiego na 
miesiąc styczeń 1924 r. Szan. Czytelni­
ków naszych prosimy w ich własnym in­
teresie przy zamówieniu gazety powyższy 
termin dotrzymać, gdyż inaczej poczta 
nie odpowiada za dostawę pierwszych 
egzemplarzy styczniowych.

W Y D A W N I C T W O

Ofiary i pokw itow ania
Na pomoc Inwalidom, Wdowom i Sierotom zło­

żyli w dalszym ciągu na moje ręce : gmina Lipówiec 
21 350 000 mk. zebrane przez pp. Rosnera i Wolniaka 
z Lipówca.

Posiedziciel ziemski p. Czapski z Obry 10 000 000 
marek, ę

W  imieniu tych nieszczęśliwych składam serdeczne 
„Bóg zapłać'*.

D y k c z a k. Komisarz Obwodowy,

ToO szczęd n o śc i  przyjmujemy H  
w depozyty

na podstawie żyta ]
do ograniczonej w ysokośc i  
począwszy od równowatości 

1000 kg. żyta
ABANK MŁYNARZY g

ZACHODNICH Z IEM  P0LSK 1GH TOW. A KG. 
m P o z n a ń ,  Św. Marcin 39.

^G arbarniav Koźminie
„Toro. Akc. £. Krystek & £. ?lueiński“

p rzy jm u je

wszelkiego rodzaju skory surow e do w y g a r b o w a n i a
pod kierownictwem wytrawnego specjalisty garbarza 
z „Muhlheimu". Garbarnia  wykonuje zlecenia  szybko 
po cenach  przes tępnych  ew entualnie  zam ienia  skóry go­
towe na odpowiednią ilość surowych. G arbarn ia  zaku­

puje również wszelkiego rodzaju  skóry surowe.

Na. wolne posady poleca ||

handlu i rolnictwa!
teo re t .  wykształ. i prakt. wyszkoleń, 

k s ią ż k o w y c h  i k oresp on d en tów , 
ste n o g r a fó w  i s te n o ty p is tó w  

P o z n a ń s k i e  T o w . B u c h a l t e r j i
św. Marcin 29 Telefon 1384

W  styczniu 1924 roku rozpoczyna się II sem es te r  
18 roku naszej konces. P ry w .  S zko ły  H andlow ej

z  n o w e r n i  k u r s a m i

Zaginął PIES poiowiec 
Hektor bialo-brunatno cechowany.

Za dobrem wynagrodzeniem proszę 
donieść lub odprowadzić do

Piela w Pogorzelski cli
p o c z t a  P o g o r z e l a

Nadeszły
dzisiaj

SKARPIE
St. Michalski — Koźmin

Z ap isu jc ie  O rędow nik

V.ZABAWKI GWIAZDKOWE i GRY
w  w ie lk im  w y b o r z e

O R A Z  O Z D O B Y  N A  C H O J N Ę
p o le c a

J .  Kraszewska, Koźmin (W g i Orędownika)
I
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Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność1 Dział  urzędowy Starostwo. Dz ia ł  nieurzQdowy Leon Goldbek w Koźminie.


